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Nr 214. Piątek J: Listopada 19.: 


ENY OGŁOSZEŃ : Na I 
stronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 90—na III stronie 
mk. 75 — na IV stronie 


mk. 50 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 

75 — Drobne ogłoszenie 

po mk. 10 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- | 
nie mk. 100. Ogłoszenia „* 
pozamiejscowe o 50 proe? „$ 
zagraniczne 100% dzóżej 4 


de terminowy druk 


administracja = | Did Pa 
odpowiada. a 
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Redakcja i 
główne mieści 
Nr. 4 przy ul. 
akiego w Sosnowcu. 


administracja 
się pod 
Piłsud- 
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Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefen 72. 
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W zmarłym tracimy sumiennego 
Cześć Jego pamięci! 


S. fp. 


Ji Władysław Kaczorowski 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Niwce dnia 9 listopada r.b. 


Eksportacja zwłok do miejscowego kościoła parafjalnego cdbędzie 
się w piątek, dnia || listopada o godz. 4 po południu, pogrzeb z3$ w 
sobotę o godz. 9 rano na cmentarz miejs< owy. czym zawiadamia 
przyjaciół i znajomych zmarłego, pogrążona w głębokim smutku 


RODZINA. 
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Aleksander Wojciechowski 


lat 24, p. por. pilot W. P. 
zginął w Grudziądzu dnia 3 listopada śmiercią lotnika podczas 
pełnienia obowiązków służbowych. 
Bksportacja z dworca Wiedeńskiego do kościoła par. w 
czwartek 10 listopada o godz 4 po południn 
Nabożeństwo żałobne za Śp. Aleksandra oprawione zostanie w sobctę 12 bm. o g. 10 r. 
Wy prowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy tegoż dnia o g. 3 po pop ładniu 
O tych smutnych obrzędach zawiadamia 


Sosnowcn cdbyła się we 


Żona i' rodzina. 


Powrócił z wojska 


r. ADAMKA 


Choroby skórne i wene- 
ryczne, badania mikrosko- 


powe, badanie krwi 
(Wassermann) 
Przyjmuje od 9—--it i od 6—8 
Panie 5—6 
Sosnowiec, 
ul. Modrzejowska 39 
Il gie piętro. 


Znajdujące się w Przemyślu 


Wozy taborowe i amunicyjne 


będą sprzedane w drodze przetargu w Ekspozyturze Od- 
dziaiu „Demat“ we Lwowie, ul. Wałowa Nr. 9 


Szczegóły patrz 


„DEMOBIL* zeszyt 1i-ty 


i Termin składania ofert 17 listopada 1921 roku. 
5 
U 
A 
A 


M 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 


wą G. Slasku fen. 50. 
Ròk XII. 


WŁADYSŁAO KACZOROWSKI 


długoletni pracownik i nadsztygar kopalni „Jerzy* w Niwce, zmarł dn. 9 listopada 1921 r. 


gorliwego pracownika. 


Larzgd kopalni „Jerzy“. 


Fabryka Aparatów Elektrycznych 


Inżynierowie K. SZPOTAŃSKI, S. CISZEWSKI i S ka. 
WARSZAWA - PRAGA, ul. Kałuszyńska nr. 4. 


2-4 Gmach 


KOŃCÓWKI KABLOWE 


| dla 4. 6, 10, 16, 25, 35, 50, 70, 95, 120 i 150 mm. kw. na składzie 
3 
Í 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA”, Sosnowiec 


Prenumerata wynosi: 


Ź odroszeniem miesięcznie 


nk. 201. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 250 miesięcznie 
e 
Oddziały własne: % Bę 
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G 


Slasku. 


Tel. 90—43. 


własny. 


Miska SOCZEWICY. 


„.Robak się lęgnie i w bujnym kwiecie. 


Zgraja faryzeuszów w poro- 
zumieniu z wrogami prowadzi 
pracę rad obaleniem odrodzo- 
nego panstwa; kipi gnuśna ro- 
bota, by zrewoltować lud de- 
magogicznymi środkami, ura- 
biając opinję publiczną. Czyżby 
jednak inteligencja poszła za 
demagogami materializmu, czyż- 
by przyjęła miejsce dobrze pła- 
tnych i sytych urzędników, 
zdradziła hasła i sztandary na- 
rodowe dla międzynarodowych 
nibilistów? 

Odpowiedzieć na 'to pytanie 
nie tak łatwo, i jakby się zda- 
wać mogło z poprzednich wy- 
wodów, ponieważ w znacznym 
stopniu zależy rozwiązanie te- 
go zagadnienia od zwycięstwa 
jednej z dwuch wytycznych 
rozwoju ludzkości  Odwiecz- 
na walka tych obu światopo* 
glądów, rozpoczęta w okresie, 
gdy pierwsze brzaski kultury 
rozświetliły zwierzęce bytowa- 
nie pierwotnych ludzi, starcie 
pomiędzy idealizmem i mate 
rjalizmem w żadnej jeszcze, 
zapewne, epoce dziejowej nie 
posługiwało się tak bezwzględ- 
ną i brutalną bronią, jak obec- 
nie. Zdawać się może, że dwie 
te siły, dwie potęgi, Aryman i 
Ormuzd, zwarły się w ostatnim, 
śmiertelnym boju. 

| strach zagląda w oczy na 
myśl, co się stanie z ludzkoś- 
cią, gdy zwycięży materjalizm. 


Malczewski. 


Czy znowu rozpocznie się epoka 
zwierzęcego bytowania wście- 
kłych wilków, walczących o 
kęs strawy na ruinach cywili- 
zacji, wojna wszystkich prze- 
ciw wszystkim? 

Zmaganie się tych sił prze 
wodnich, ducha i materji, ide- 
ałów i walki o byt doczesny 
i poziomy, kieruje i powoduje 
rozwój i postęp narodów, iecz 
obecnie, w okresie powojenny m, 
szaleje burza rozpętanych dzi- 
kich żywiołów, przewodzi i 
bierze górę ten dziejowy ma- 
terjalizm, który fundamenta 
swego pałacu, raczej więzienia, 
chce postawić na zwłokach o- 
balonego ducha. 

| w tym zmaterjalizowanym 
doszczętnie świecie, podpo 
rządkowanym praktycznym po- 
glądom na pracę i na płacę, 
zorganizowanym podług wska- 
zowek politycznej ekonomii, 
socjologji i zleceń międzyna- 
rodowych kongresów, chce au- 
tor artykułu znaleść miejsce dla 
inteligencji polskiej Niełatwe 
to zadanie i niewdzięczna pra: 
ca. Światopogląd materjalisty- 
czny, którym posługują się dla 
swych celów rabini czerwone- 
go talmudu, odrzuca i wyco- 
fuje z obiegu same pojęcie du- 
chowej.wyższości i przewod 
nictwo inteligencji, niweluje 
wszystkie różnice duchowe, jak 
ò społeczne, skazuje na zagła- 


s 


Kino „ZACISZE“ 


ra 


dę indywidualny rozwój i wol- 
ność każdego człowieka; w pań: 
stwie fabryk, kopalni i hut, 
miast robotniczych i kancelarji 
urzędniczych, w szarym dymie 
kominów, w państwie warszta- 
tów wolny i niesforny duch wy- 
cofany jest poprostu z obiegu, 


"nie znajdzie dla siebie miejsca. 


. sce w tym państwie 


- Inteligencja zresztą nie miałaby 


tu nic do roboty. 

Autor artykułu daje jej miej- 
kazama 
tów na placówkach urzędników 
państwowych, dobrze opłaca- 
nych i zabezpieczonych. | za 
leca: niech troska o chleb po- 
wszedni stanie się jedynym 
waszym celem, wyłącznym rze- 
cznikiem waszych czynów, gdyż 
inaczej — grozi: — zginięcie. 

Ale nie łatwo nastraszyć in- 
teligencję polską. Nie boi się. 
Sybir i knut, szubien'ce i wię- 
zienia, a nawet gorszy od nich 
austrjacki system  wynarodo 
wienia nie zastraszyły jej; cóż 
dopiero artykuły, chociażby naj- 
zrożniejsze. [Inteligencja przej- 
dze nad nimi do porządku 
dz'ennego, gdyż jej jedynym 
sztandarem, z którym wyjść 
może na ulicę, jest - sztandar 
narodowy, jedynym jej hasłem: 
bonum publicum, wszelkie zaś 
prywaty podporządkuje ona 
dobru społecznemu i państwo- 
wemu. Lecz są Ślazy, dla któ- 
rych zawsze zostanie niezrozu- 
miałym głodny i bosy apostoł, 
i którzy nie zawahają - się rzu- 
cić na niego kamieniem. Ale 
wcześniej lub późńiej inteligen- 
cja podąży za oplutym aposto- 


~ łem, bo na tym polega potęga 


| Mos ż 


~ dzisz, iż 
=. udręczyła jej srodze.. 


W O PPDEP WW 


tości. 


ideałów, że posiadáją one siłę, 
pociągającą ku sobie wzniosłe 
umysły i gorące serca, bo prze- 
cudnie pobłyskują dalekie gwia- 


- OSTATNIA MIŁOŚĆ | 
Księcia Reichstnekiego 


Dramat w 6 aktach osnuty na tle epizodu histo- 
rycznego, rozgrywający Się w pałacach Cesarskich 
| Schiinbrunn w roli głównej polska artystka 


MIA MARA. 


zdy i 
wolny duch 


a, w tajską dziedzinę ułudy, 
kędy zapał tworzy cudy".. 


nad poziomy wylatuje 


l nie zwalczy tego ducha 
materjalizm, jak nie mogły go 
zwalczyć  nadludzkie wysiłki 
trzech potężnych rozbójników; 
wszystkie usiłowania ich roz- 
biły się o te ideały skutego 
niewolnika i—idealizm właśnie 
zwyciężył. 

Na tle groźnej walki tych sił 
przewodnich, prometeuszowych 
zmagań się z za.iekłym upo- 
rem i głupotą $lazów, walki 
tytanów, epizodem  lilipucich 
rozmiarów przedstawia się cała 
historja urzędniczego wiecu w 
Sosnowcu Finałem tego wiecu, 
zapoczątkowanego w Galicji, 
kył właśnie ten artykuł o walce 
inteligencji o swój byt. Nie 
starczyło tylko kilku szczegó- 
łów, by historja z wiecem mo 
gła być dokładnie pojęta. Ar- 
tykuł w „Kurjerze Zagłębia” 
zobrazował ją. i wyświetlił w 
głównych zarysach tak dokład- 
nie, że nawet oblicze reżysera, 
rozgrywającego przed widzami 
całe to teatrum i starannie u- 
krytego za kulisami, staje się 
widoczne. Przyczynił się do 
tego bardzo autor artykułu. 
Nie trzeba było zamiast arty- 
kułu pisać proklamacji partyj- 
nej, na którą złożyły się stere- 
otypowe, oklepane ogólniki. 
Oczekiwano myśli doniosłych, 
słów znaczących, oryginalnych, 
oczekiwano i niecierpliwiono 
się, że autor nie wyjaśnia i nie 
uzasadnia swych poglądów w 
części ujawnionych przez niego 
już na wiecu. 

Nakoniec „Kurjer Zagłębia” 
umieścił długi artykuł, lecz jak 
mawiali rzymianie:  „Monta- 


ouly 


„AZSIDUZ 


riunt montes, nascetur ridiculus 
mus", co znaczy: z w.elkiej 
chmury mały deszcz. Bo wła. 
ściwie, czemże jest ten arty 
kuł? Któż nie słyszał lub nie 
czytał już podobnych r_zumo: 
wań z ciągle powtarzającym 
się motto: „proletarjusze mię 
dzynarodowi, łączcie siej“ Jest 
to partyjna prokfamacja, zao 
patrzona, jak się należy, ryta- 
alnym hasłem: łączcie się, pra 
cownicy umysłowi. Smutne re: 
fleksje nasuwa ten artykuł wla- 
śnie dla tego. że streszcza świa 


topogląd partji, której rzeczni- ” 


kiem jest tylko autor. 

ie wątpię. że: autor był 
szczery i wypowiada się otwar: 
cie, natomiast trudno ukrywać, 
że przemówienie jego na wie- 
cu i artykuł w „Kur. Zagł” są 
najczystszą dem:gogją, zaleca 
jącą antypaństwowe drogi w 
celu zrealizowania materjalisty 
cznych haseł urzędników pań 
stwowych. Tak przemawiano 
niegdyś w Rosji dla zrewolto- 
wania ciemnych, nieuświado- 
mionych tłumów; urabiano ich 
opinję w pożądanym kierunku, 
schlebiając niskim. samolubnym 
instynktom motłochu. 

Autor przemawia w artykule 
swoim do urzędników wyłącz: 
nie, jako do prywatnych gja- 
daczy chleba, zaleca wszystkie 
środki dla zadowolnienia ich o 
sobistych interesów. Poza tro- 
ską o ten chleb doczesny, nic 
go nie obchodzi; czerwone bo- 
żyszcze podeptało i szlachetne 
dążenia ku wyższym celom, 
i tradycję, i całą przeszłość 
„górną i chmurną*. Nic ponad 
troskę o dobrobyt 


Wł. Kaczyński. 


Mowa prez. Ponikowokiego. 


© Bawiąc w Krakowie wy- 
głosił p. Ponikowski w ra- 
dzie miejskiej mowę. Przy- 
nosi ona miłą niespodzian- 
kę i pełną satysfakcję tym, 


którzy z osobą premjera 


łączyli nadzieję ogólnej 
zmiany na lepsze. Mowa 
ta jest dobrą. Porusza sze- 
reg zagadnień aktualnych, 
ujmuje je od podstaw, 
zdradza rzadką — nawet u 
ministrów — kulturę, by- 
strość i jasny: pogląd na 
istotę wypadków. Szereg 
zdań pokrywa się bezwzględ- 
nie z pragnieniem myślą- 
cego ogółu, będąc jedno- 
cześnie rewelacyjną nowo- 
ścią w ustach — premjera. 
Czekano na podobne enun- 
cjacje —dotąd daremnie. 
Omówił p. Ponikowski 
trzy kwestje: etykę —naro- 
dową, społeczną i partyj- 
ną; sprawę inteligencji; za- 
gadnienia Ściśle polityczne. 
Właściwym miejscem do 
wygłoszenia tych wywodów 
był raczej sejm, aniżeli 
magistrat, choćby krakow- 
ski.. Tego jednak, co po- 
wiedział premjer w Krako- 
wie, nie mógł powiedzieć 
w sejmie, tak ze względu 
na brak sposobności pote- 
mu, jak z powodu treści 
mo wy. Inaczej się mówi w 
gronie > ludzi wybranych, 
przeważnie bezpartyjnych, 
a inaczej w stołecznym 
kotle rozognionych walk 
partyjnych i klasowych, 
inaczej do narodu, a ina- 
czej do szachownicy stron- 
nictw. Różnicę tę odczuł 
już p. Ponikowski tuż po 
pierwszych swych krokach 
ministerjalnych, „obraża- 
jąc“ tych z prawa i'tych 
z lewa. A właśnie w Kra- 
kowie mówił o sprawach 
wysoce drażliwych. 
Napiętnował: szowinizm, 
egoizm narodowy, lekce- 
ważenie władzy i. jej naj- 


wyższego” w Polsce zwierz- 
chnika, nazywając to bra- 
kiem kultury, — walki par- 
tyjne, zacietrzewienie w 
nich i swarliwość. Pośred- 
nio potępił, mówiąc o sej- 
mie, $przewagę cyfry nad 
jakością. Ośmielił się wy- 
razić nadzieję, że przyszły 
sejm oparty będzie na prze- 
wadze „ludzi wartościo- 
wych“, na - wzmożeniu 
„czynnika intellektu'". 

Są to rzeczy jasne i sa- 
mozrozumiałe. A jednak— 
napewno nie będą pusz- 
czone płazem. Odezwą się 
nożyce, przemówi niechęć 
i krytyka i u tych, którzy 
interes klasy, czy  partji 


stawiają ponad wszystko, - 


iu tych, którzy oszczer- 
stwami obrzucają rząd, u 
wszystkich osobistych wro- 
gów naczelnika państwa, 
—od leaderów partyjnych 
począwszy, a na najem- 
nych skrybach skończyw- 
szy,—u tych w końcu, któ- 
rzy dziś sejm opanowali, 
ciężką ławą zasiadłszy, ku- 
dłate, niepiśmienne głowy 
hardo uniósłszy. 
Pierwszym jest p. Poni- 
kowski, który jako prżed- 
stawiciel rządu oświadcza: 
„wzywam inteligencję Edo 
udziału w pracy politycz- 
nej“. Dotąd na takie rze- 


czy nie było czasu. U do- 
się słaby -~ 
protest, świadomość, że źle 


łu tylko budził 


jest i że zła tego źródła 
tam biją, gdzie przywałlo- 
ny ciemną, miljonową, za- 


zdrosną o przywileje wie- _ 


dzy masą leży skarbiec na- 
rodowego intellektu. 
Zdaje się, żew sedno rze- 
czy utrafił premjer, doszu- 
kując się głównej przyczy- 
ny apatji inteligencji w jej 
stanie ekonomicznym. Tru- 


no imać się polityki gdy 


nędza w domu i dzieci 
wołają jęś. Trudno 
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Podpalaczka, 


POWIEŚĆ, ` 
191. 


Lucjan, słuchając słów rozno- 
sicielki, Zapytywał sam siebie, 
czy będzie miał odwagę wyja- 
wić jej tę straszną tajemnicę. 

Przez kilka sekund siedział 
zagłębiony w niemym milczeniu. 

-- Panna Harmant, nie otrzy- 
mawszy tego, czego żądała, 
grozie poczęła — mówiła dalej 
Joanna. — Wychodząc od Łu* 
cji, powiedziała, że zemści się 


nad nią. 

‘F Śibdze się już pomściła l 
— pomyślał Labroue. 

— [ cóż pan sądzisz o tym 
postąpienin z jej strony? — py- 
tała Joanna. 

— Uważam, iż zazdrość złą 
bywa doradczynią, lecz razem 
należy wybaczyć wiele tym, 
których zaślepia gorączka mi- 


. nie ganisz jej po- 
stępowania? 

— Ganię... lecz ganiąc, żału- 
ję jej razem. 

— Czyliż Łucja nie zasługu- 
je więcej na pożałowanie? Są- 
panna Harmant nie 
że nie 


28] 


wsączyła w jej duszę jadu za- 
zdrości, podejrzeń i trwogi? 
Ach! gdybyś*ją widział, jak ja 
ją widziałem łkającą, na pół 
obłąkaną prawie, zrozumiałbyś, 
że cierpiała, o ile cierpieć mo- 
żna najciężej! 
ałuję jej z całego serca, 
matko Elizo. 

— Żałujesz tylko, nic więcej? 
Nie uznajesz więc za najni- 


kczemniejsze postąpienie tej 
miljonerki, która sądzi, iż ser- 


ce się sprzedaje, a miłość za 
pieniądz kupuje?.. Panie Lu- 
cjanie; twa obojętność przeraża 
mnie... drżę, łękając się usły- 
szeć od ciebie za chwilę, że 
Łucji nie kochasz już więcej... 
że ci ludzie, mówiący ci o 
związku z majątkiem i miljo- 
nami, podbili cię na swoją stro- 
nę... żeś zapomniał o tym nie- 
szczęśliwym dziewczęciu, które 
dla ciebie tylko żyje?... 

— A gdyby tak było? — zas 
pytał Labroue drżącym głosem. 

Joanna zachwiała się przera- 
żona. 

— Mógłżebyś myśleć o czymś 


podobnym? — zawołała gwał- 
townie. 
— Agdybym już Łucji nie 


widział więcej? 

— Ach! ty nie mówisz tego 
na serjo... nie!.. Nigdy już Łu- 
cji nie widzieć... och! to byłoby 
strasznym... okropnym! Pamię- 


taj, że to dziewczę uwielbia 
cię!.. ona umrzel . nie! stokroć 
razy niel.. Ty tego nie uczy 
nisz / : 

-—- Gdyby mi jednak honor 
zrobić to nakazywał?,. 

- Honor zalezy na dotrzy 
maniu danego słowa, a ty przy- 
siągłeś Łucję zaślubić. 

— Tak.. lecz gdyby istniała 
obecnie pomiędzy nami zapora 
do niezwalczenia ? 

— To niepodobna! Co było 
możebnym wczoraj, jest nim 
również i dzisiaj. Czyliż mają- 
tek Hurmanta oszołomił cię do 
=S stopnia, żeś zmysły utra- 
ci} 

— Ważne odkrycie, jakie 
mi zaąakomunikowanym zostało, 
wskazuje mi mój obowiązek — 
rzekł Lucjan z powagą. 

— Śmiałżebyś na Łucję rzu- 
cać plamę podejrzeńia ? 

— Podejrzewać ją! nigdyl.. 
niech mnie Bóg uchowa! 

— (Cóż więc mogli ci prze- 
ciw niej powiedzieć? przez ja- 
kąz potwarz haniebną owi- źli 
ludzie wznieśli tę straszną za- 
porę pomiędzy nią a tobą?... 
co wymyślił pan Harmant ze 
swą córką? Śmiałżebyś mi po- 
wtarzać ich kłamstwa haniebne? 

— Nie nie wymiślili i nie nie 
skłamali — odrzekł Labroue. — 
Przysięgam ci, matko Elizo, iż 
zapora, jaka się wzniosła po- 


iędzy mną a Łucją, jest do 
nieprzełamania. Rozdziela nas 
krew... 

— Krew/.. — zawołała w o- 
słupieniu Joanna. 

-— Tak.. kocham Łucję, jak 
ją kochałem. i więcej nawet, 
być może... Rozdzie,ając się z 
nią, nie ułegam żadnemu wpły- 
wowi, nie wiedzie mnie ku te- 
mu ani pycha, ani pragnienie 
majątku.. Słucham jedynie gło- 
su honoru, a głos ów niestety 
wzbrania mi Łucję zaślubić... 

- Ależ dlaczego ? dlaczego ? 

— Ponieważ nie mogę nada- 
wać mego nazwiska córce mor- 
derczyni mojego ojca ! 

Usłyszawszy te słowa, Joanna 
wydała krzyk i obie ręce przy- 
cisnęła do serca, jak gdyby 
ochronić je pragnąc od. zdru- 
zgotania; chwiała się cała. Lu- 
cjan, spoglądając na nią, nie 
pojmwował piorunującego ciosu, 
jaki sprawiły jego wyrazy. 

Zwolna, siłą woli, zapanowa- 
ła nad sobą nieszczęśliwa. 

— Co pan mówiłeś? — pytała 
zaiedwie dosłyszanym głosem; 
— źle zrozumiłam zapewne... 
Pan utrzymujesz, że Łucja: jest 
córką kobiety, skazanej niegdyś 
za zamordowanie twojego ojca? 
„— Tak. córką Joanny For- 
tier... 

— Córką joenny Fortier | — 


krzyknęła — Ona... jej córką?.. 


ona, Łucja, jej córką?!... 

Biedna kobieta 
być  owładnięta 
Omal, że nie wyjawiła tajemni. 
cy. Chciała powiedzieć : „Moja 
córka!“ prędko jednakże odzy- 
skawszy przytomność, powstrzy* 
mała się z wyjawieniem prawdy 


synowi tego, o którego zamor- 4 


dowanie ją oskarżano. 

-- Lecz co tobie, matko Eli- 
zo? — pytał Lucjan, zdumiony 
tak gwałtownym wzruszeniem 
roznosicielki, mimo, iż znał 


wielkie jej dla Łucji przywią- 


zanie 


— Pytasz pan, co mi jest? — A 
SZU- 


powtórzyła z wachaniem, 
kając pozoru, ażeby się nie 
zdradzić. Co mi jest? ja sama 
nie wiem... To, coś mi nagle 
wyjawił przed chwilą, wprawiło 
mnie w zdumienie do tego. 
stopnia, iż w pierwszej chwili 
utraciłam prawie przytomność. 
I teraz nawet zaledwie śmiem 
wierzyć, ażeby Łucja miała być 
córką Joanny Fortier? Zkąd 
pan wiesz o tym?.. Czy masz 
dowody? 


(6. 4, NE 


zdawała się 
szaleństwem. 


iść w ślady zdetermi- 
| nowanej walki proletarjatu, 
kiedy krytyzm i indywidu- 
alizm zabrania iść pod wo- 
dzą demagoga- trybuna, a 
etyka nie pozwala na to, 
aby w imię swych potrzeb 
a eA państwem. Dla- 
ego zapewnienie o rychłej 
poprawie warunków bytu 
FE onżać trzeba za późny, 
lecz jeszcze zbawienny do- 
wód zrozumienia tego, w 
czym tkwi motyw przewo- 
dni sanacji ogólnopaństwo- 
wych stosunków. 
Kilka uwag poświęcił 
premier polityce zagranicz- 
nej. Ująwszy w kiłku sło- 
ach opinję rządu i spo- 
łeczeństwa w sprawie de- 
 cyzji górnośląskiej (zło — 
nie najgorsze), w sprawie 
wileńskiej (wola ludności), 
przeszedł do sprawy Mało- 
polski wschodniej. Tu wi- 
doczny był wpływ po- 
przednich myśli o „szowi- 
 niźmie'—przy tych wszyst- 
kich zastrzeżeniach o zu- 
pełnej odrębności kongre- 
su świętojurskiego od trak- 
towania całokształtu pro- 
_blemu Małopolski wschod- 


pragnie, aby niewinnych 
potępiać z winnymi, aby 
to, co się stało, „wytrąci- 


ło rząd polski z równowa- 
gi”. Pragniemy jednak, aby 
to, cosię stało, zwróciło na 
siebie uwagę rządu nie tylko 
prokuratora. | lękamy się, 
aby izolowanie wypadków, 
dędących do pewnego stop- 
"nia wyrazem chwili i na- 
| strojów osób liczniejszych 
—niż imiennie wmięszani 
| zbrodniarze, nie pociągnę- 
ło za sobą lekceważenia i 
w ślad za tym — niedoce- 
nia sytuacji. 

Echo wypadków węgier- 
"skich i plotek o dyktaturze 
Uu nas znalazło swój wyraz 
| w końcowych wywodach 
premjera. Mocnym podkre- 

eniem organicznych pod- 

w polskiego ustroju re- 
 publikańskiego i konstytu- 
cyjnego, zakończone zo- 
stało przemówienie. 
W Krakowie przyjęto je 
oklaskami. Wszyscy zaś lu- 
dzie dobrej woli w całej 
Polsce przyjąć je muszą 
ży Jozeniem, aby znalazła się 
, któraby te dobre chę- 
i i zamiary potrafiła wpro- 
adzić w czyn. 


8 polityczna. 


| z pism i dzienników wczo” 
x rajszych). 


=, 
O 


a — Wiceminister Dąbski po- 


"dał się do dymisji. 

= — Naczelnik państwa udzie- 

lif exequatur p. Willianowi Da- 

wisonowi konsulowi amerykań- 

pe i p. Emilowi Behnke, 
nsulowi szwedzkiemu, w wol- 


| nym m. Gdańsku. 


— P. Eugenjusz Rozwadow- 
"ski, b. radca legacyjny posel- 
stwa polski iego w Hadze, zo- 
"stał mianowany konsulem Rze- 
|  czypospolitej Polskiej w Kró- 
wcu z tytułem konsula gene- 


go. 


— Prezydent Francji Mille- 
and odbył szereg bardzo wa- 
ych narad z przedstawiciela- 


państw, saaężete sowanych 


 dniej. Oczywiście, nikt nie* 


bezpośrednio w sprawie nie- 
mieckich wypłat odszkodowa- 
nia. W obradach tych były 
wzięte pod uwagę zarządzenia, 
jakie należy poczynić w zwią- 
zku z wydarzeniami w Niem: 
czech, wskazującymi na to, że 
rząd niemiecki dąży do uchy- 
lenia się od wypłacenia odszko- 
dowan drogą ogłoszenia ban- 
kructwa. 


— Między kanclerzem Ścho- 
berem a komisarzem amery- 
kańskim Tranierem nastąpiła 
wymiana dokumentów ra*yfi- 
kacyjnych traktatu pokojowego, 
podpisanego w dn. 24 sierpnia. 


Traktat przywraca stosunki 
przyjazne między Rzeczypos 
politą austrjacką a Stanami 
Zjednoczonymi. 


— Według wiadomości z Al. 
banji mirydyci proklamowali w 
północnej Albanji samodzielną 
republikę. Ich przywódca Mar 
co Giona został wybrany pre: 
zydentem. 


Sprawy G 


Rokowania gospodarcze 
polsko-niemieckie. 


Katowice, 10 listopada. 


Rokowania polsko-niemieckie 
w sprawie klauzul gospodar- 
czych rozpoczną się prawdopo* 
dobnie w Katowicach za dwa 
tygodnie. Ze strony polskiej 
w rokowaniach weżmie udział 
także p. Kobyliński z Zabrza, 
jako zastępca hr. Szembeka. 

Niemiecka delegacja gospo- 
darcza, która pod przewodni- 
ctwem b. ministra Shiffera w 
najbliższych dniach wyjedzie na 
G. Sląsk, aby rozpocząć roko- 
wania gospodarcze z delegacją 
polską, przedłoży cały szereg 
konkretnych propozycji, Rząd 
Rzeszy zajmuje się obecnie ich 
wypracowaniem. niemiec- 
kim ministerjum pracy odbę- 
dzie się  miiędzyministerjalna 
konferencja w tym celu, aby 
zająć się zasadami, jakie mają 

yć stosowane w dziedzinie 
ustawodawstwa socialnego na 
terytorjach odstąpionych Pol- 
sce. 


Ofensywa: frdnko-ungiel- 
skiego kapitału. 


Katowice, 10 listopada. 


Dowiadujemy się z wiary- 
godnego źródła, że francuscy i 


Uroczyste przyjęcie delegacji 
francuskiej przez Hardinga. 


Waszyngton, 10 listopada. 


Onegdaj o godz. 3:ej po po- 
łudniu Briand oraz inhi człon- 
kowie delegacji francuskiej zo- 
stali przyjęci na uroczystej au- 
djencji przez prezydenta Har- 
dinga i wszystkich członków 
rządu amerykańskiego. 


_ Ratolicy czescy darzą 
min. Sklrmunta uznaniem. 


Praga, 10 listopada. 


Prezes komitetu ala utrzy- 
mywania stosunków katolicko- 
czeskich wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych podczas 

o pobytu w Pradze memo. 
O M Memoriał ten zawiera wy- 
razy uznania katolików czes- 
kich dla pracy ministra Skir- 
munta nad zbliżeniem narodów 
oraz prośbę rady komitetu po* 
średnictwa w nawiązaniu sto- 
sunków z katolikamm polskimi. 


Sląska. 


angielscy finansiści zamierzają 
objąć eksploatację rewiru ry: 
bnickiego, który pos' 'ada naj- 
większe i najmniej wyzyskane 
pokłady węgla. Wedle tych 
doniesień zebrały finansowe ko- 
ła francuskie 50 miljonów fran- 
ków, które będą użyte na za- 
datek. „ Francuzi zamierzają za” 
trudnić francuskich inżynierów 
i urzędników na tych obsza- 
rach Wszystkie państwowe 
kopalnie mają być zamienione 
na łakcyjne towarzystwo, na 
którego czele stanie inżynier 
francuski. W ostatnich dniach 
zjawili się w inspekcji górni 
czej w Hucie Królewskiej u 
zastępcy dyrektora kopalń 
dwaj francuscy inżynierowie 
górniczy, między innymi chef 
de mines Jules Simon wraz z 
pewną liczbą francuskich urzę- 
dników i oświadczył, iż są to 
ludzie przeznaczeni do objęcia 
kopalń Królewskiej Huty. 
wnocześnie zażądał wyjaśnień 
technicznych i handlowych. 


Nie wolno wywozić 
materjuła rządoweśo. 


Katowice, 10 listopada. 


Kontroler pow. katowickiego 
wydał rozporządzenie, zabra- 
niające wywozu materjału rzą- 
dowego z terenu plebiscyto- 
wego. 


Dookoła puństu czerwonych cnót. 


Powstanie ukraińskie 
rozszerza się! 


Bukareszt, 10 listopada. 


Misja ukraińska w  Bukare- 
szcie wydała: komunikat o wy- 
padkach na Ukrainie sowiec- 
kiej. Według komunikatu lud- 
ność ukraińska powstała prze 
ciwko władzy sowietów pod 
dowództwem Tiutiuniuka. Po- 
wstanie popierane jest przez 
ludność żydowską, która oš- 
wiadczyła całkowitą solidar- 
ność z powstańcami. Regular- 
ne oddziały wojskowe Petlury 
zajęły Kamieniec, Nowogród 
Wołyński, Szepietówkę, Zyto- 
mierz, Derażnię i Bar. Pod Ber- 
dyczowem i Fastowem toczą 
się ożywione walki. Powstań: 
cy odczuwają szczególnie dot- 
kliwy brak środków lekarskich 


i opatrunkowych. 


Król-Głód szaleje! 


10 listopada. 


Z Moskwy donoszą, że do- 
tychczasowa amerykańska i nan- 
senowska akcja pomocnicza dla 
ludności w obszarach, dotknie- 
tych głodem chybiła swego ce- 


Ryga, 


lu. Liczba ludności głodującej 
ciągle wzrasta W jednej tylko 
gubernji samarskiej jest głod- 
nych dwa i pół miljona osób. 

obszarach, zamieszkałych 
przez ludność tatarską rodzi- 
ce zabijają swe dzieci, a- 
żeby nie widzieć ich mąk. 
Śmiertelność jest niebywale 
wielka. 


lden komunistyczna nie 
przeszkadzu kraść... 


Helsingfors, 10 listopada. 


„lzwiestia“ donoszą, że w 
najwyższym trybunale rewolu- 
cyjnym toczą się obecnie roz- 
prawy przeciwko 64 urzędni- 
kom urzędu skarbowego, oskar- 
żonym o systematyczne rabo- 
wanie platyny i brylantów. Je- 
den z wyższych urzędników 
sowieckich sprzeniewierzył 15 
miljardów marek. 


Epidemie szaleją. 

Wobec panujących w Rosji 
epidemji komitet epidemiolo- 
giczny ligi narodów postanowił 
rozszerzyć swą działalność na 
Rosję i w tym celu zakupił, 


nc LE L a s ai 


a 
W pierwszą rocznicę Śmierci 


Ś. p. Halinki Kaczyńskiej, 


odbęd ie się żałobna msza o godz. 


8 rano, w poniedziałek 


14 b. m, w kościółku kolejowym na którą zapraszają zna- 
jomych, przyjaciół i koleżanki zmarłej 


Rodzice. 


między innymi w Polsce: che- 
mikaljia, leki i narzędzia chi- 
rurgiczne. 


Kronika. 
Kalendarzyk. 


Dziś Marcina. 
Jutro Chrystjana. 


Wsch. 


11 


piątek 


slonca 6m 8 


Zach. 5 5m 26 


W trzecią rocznicę. 


Trzy lata dziś mija, trzy lata. 
Jakeśmy z niewoli powstali 
| szwaba chytrego. psubrata. 
Precz z naszej ojczyzny wygnali. 


Trzy lata dziś mija, trzy lata 
Jak świeci wolności nam zorza 
| orzeł swobodnie nasz lata 
Od Karpat błękitnych do morza. 


Trzy lata dziś mija, trzy lata, 

Jak cudu godzina nastała... 
Jak Polska swobodna, bogata, 
Do życia wiecznego powstała. 


ANDRZEJ MIŚKIEWICZ. 


Trzecia rocznica wyzwo- 
lenia. Dzisiaj przypada trzecia 
rocznica zbrojnego powstania 
przeciwko niemcom okupantom 
na ziemi polskiej 

W dniu tym cały naród pol- 
ski powstał jak jeden mąż, 
wstrząsnął potężnie okowami 
niewoli i za jednym zamachem 
wyrzucił precz najeżdźców. 

W tym wiekopomnym dniu 
zajaśniało nareszcie słońce wol- 
ności i niepodległości dła na- 
szej Ojczyzny po stu kilkudzie- 
sięciu latach niewoli i ucisku. 

"Naród polski zajął nareszcie 
z powrotem swe stanowisko 
wśród wolnych ludów Europy, 
stanowisko, godne jego wiel- 
kości i przeznaczenia histo- 


jest obchodzo- 
uroczyście w całej 


 rycznego 


Rocznica ta 
na dzisiaj 
Polsce. 


Rządy w kasie chorych. 
Jak donosiliśmy w numerze ze 
środu do rady powiatowej ka- 
sy chorych w Sosnowcu wy- 
brani zostali komuniści i prze 
mysłowcy. A stało się tak na 
skutek orjentacji politycznych: 
bo oto- socjaliści postanowili 
nie brać udziału w radzie po 
wiatowej i w zarządzie, gdyż 
na skutek wyniku wyborów 
nie chcą brać za gospodarkę 
w kasie chorych odpowiedzial- 
ności, a komuniści w deklara- 
cji, złożonej przez pana Danie- 
luka, zapowiedziel:, że aczkol- 
wiek burżuazyjny sejm kuje 
przeciwko nim wyjątkowe pra- 
wa, to jednak oni z programu 
swego. wybiegającego daleko 
poza obecny ustrój państwowy, 
nic nie ustąpią i walkę o swe 
ideały prowadzić będą. 

W rezultacie tych deklaracji 
P. P. S. głosowała na listę ko- 
munistyczną i oto będziemy 
mieli w kasie chorych prawdo- 
podobnie rządy komunistyczno- 
kapitalistyczne, Ano, ano... po- 
czekajmy do wyborów do za- 
rządu. 


Goście z Gdańska. W d. 
17 b. m. o godz. 10 min 25 ra- 


no przybywa do Sosnowca wy. 


cieczka dziennikarzy gdańskich. 
Wyjazd nastąpi o godz. 2 
min. 15 w nocy do Bielska. 
Ww wycieczce bierze udział 
16. osób. 


Koncert na harcerzy. W 
dniu 14 b. m, w poniedziałek 
o godzinie 8-mej odbędzie się 
w sali teatru zimowego, w So- 
snowcu koncert na siedzibę 
harcerską „Łękawa”. 

Idea harcerska, idea odrodze- 
nia narodu przez- wewnętrzne 
udoskonalenie duszy 
i rozwinięcie sił fizycznych 
jest święta, harcerstwo tak po- 
pularne, młodzieży składa się 
ofiary tak chętnie, że nie wąt 
pimy, iż sala teatralna będzie 
przepełniona, tem bardziej, że 
program o poziomie wysoce 
artystycznym pozwoli przepę: 


zić mile i pożytecznie wie- 
czór. 
Bilety wcześniej sibywść 


można w księgarni p. Regulskiej 


Zatrzymanie przemytu. 
Wczorajszej nocy, starszy po- 
sterunkowy Białas i młodszy 
Zegoczan około Radochy pod 
Sosnowcem napotkali kilkuna- 
stu przemytników sześciu z 
nich rzuciło przemyt; wszyscy 
przemytnicy umknęli. Skonfi- 
skowano sześć pakunków z pa- 


pierosami, tytoniem, cukrem i 
trykotażami. 

i 

Dlaczego pp. Kruszyński 


Kiepura et cousortes nie zdali 
dotychczas sprawozdania z 
przebiegu obrad walnego ze- 
brania członków Stow. rze- 
mieślniczego, które odbyło się 
w Warszawie w dniach 15, 16 
i 17 pażdziernika, a na którym 
to zebraniu wymienieni wystę- 
powali jako przedstawiciele 
miejscowych rzemieślników? 

Zwłoka ta świadczy nie b. 
pochlebnie o  prezezowskiej 
działalności p. Kruszyńskiego. 

A szkoda. Obecnie, po przy- 
łączeniu G. Sląska do Polski, 
rzemieślnicy nasi powinni rozwi: 
nąć pełnię organizacji i. pod 
nieść sprawność. 


Sprostowanie. W artyku- 
le „Miska soczewicy“ (patrz 
„iskrę“ z dnia 10 listopada) za- 
kradły się następujące omyłki 
drukarskie: wiersz 7, szpalta 
pierwsza winno być „statku“, 
wiersz 14 szpalta pierwsza win- 


no być „za siedmią gór i sied- 
mią rzek“; wierz l2 szpalta 
druga winno być: „w użyciu“ 


wiersz 40 szpalta trzecia po- 
winno być „Inaczej“. i 


Napad na pociąg. Na po- 
ciąg osobowy Nr. 1114 dążący 
z Granicy do Strzemieszyc do- 
konano w środę, o godz. 4 
rano, zuchwałego napadu. 

Mianowicie do pociągu tego 
wskoczyło w biegu 2 bandy- 
tów uzbrojonych, którzy do- 
stali się do wagonu pocztowe- 
go i po steroryzowaniu służby 
zrabowali miljon sto tysięcy, 
poczym zbiegli. 

awiadomione o 
władze rozpoczęły energiczny 
pościg, zawdzięczając jednak- 
że dziwnej lekkomyślności czy 
obojętności służby kolejowej, 
którazamiast zatrzymać wagon 
z obsługą tegoż wysłała go da- 
lej, co uniemożliwiło policji po- 
szukiw ania, pościg narazie spełz 
na niczym. i 


napadzie 


Z teatru. 


Repertuar zapowiada na dziś 


melodyjną „Zuzę“ w wykona- 
niu całego personelu operetko- 
wego i baletu 


Jutro, w sobotę dwa przed- 


stawienia popołudniu „Major 
polskich ułanów*' po cenach 
najniższych dla uczącej się mło- 
dzieży; wieczorem „Dzwony 


F 


> 


kornewilskie* opera komiczna 
w 4 aktach R. Plauqueta. 
W/niedzielę teatr czynny dwu- 
krotnie: popołudniu malowni- 
cza „Gri Gri“; wieczorem ar- 
cywesoły „Baron Kimmel“. 


(nośny podar W SOSKOWCI. 


Wczoraj o godz. 7 rano w 
warsztatach mechanicznych p. 
Stefana Mrokowskiego w So- 
snowcu wszczął się pożar. DO- 
piero o godz. 7 m. 45 syreny 
fabryczne zaalarmowały miasto 
o szerzącym się pożarze. Ogień 
powstał w suszarni i objął całe 
warsztaty. Ś 

Do akcji ratowniczej stanęły 
wszystkie miejscowe‘ straże o- 
gniowie oraz przybyły później 
straże z Katowic i Mysłowic. 

W domu p. Mrokowskiego 
mieszczą się biura magistratu 
oraz oddział polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej w gmachu 
frontowym. 

Pożar zagrażał wszystkim biu- 
rom magistratu, toteż przybyli 
w porę urzędnicy zaczęli wy- 
nosić wszystkie akta i księgi 
umieszczając je - w lokalach 
mieszkańców domu, a toz tego 
względu, że biura magistratu 
stykały się z płonącymi war- 
ształami. Na pierwszym piętrze 
w lokalu od frontu mieściły się 
biura kasy miejskiej, wszystka 
gotówka umieszczoną była w 
kasie ogniotrwałej, której wo- 
bec tego niebezpieczeństwo nie 
zagrażało bezpośrednio, lecz 
przezorny kasjer, w porę go- 
tówkę (około 3 miljonów mk) 
ulokował w miejscu bezpiecz- 
nym. 

W związku z akcją ratowni- 
czą runęły sąsiadujące Z war- 
sztatami ubikacje t. j. sala po- 
siedzeń rady miejskiej na pierw: 
szym piętrze a następnie z0- 
stały porujnowane ubikacje 
przyległe do warsztatów. Biura 
magistratu na parterze i pierw- 
szym piętrze przedstawiają o0- 
braz opłakany: podłogi pozale 
wane i zrujnowane, akta któ- 
rych nie zdążono wynieść po- 
zalewane, zniszczeniu jednak 
żadne z akt nie uległy. 

Straty z powodu pożsru ol- 
brzymie. gdyż spłonęły doszczę - 
tnie częściowo zaś zostały zni- 
szczone znajdujące się w su 
szarni i warsztatach materjały 
stolarskie budowlane oraz przy- 
gotowane meble. 

Pożar został zlokalizowany 
ponieważ został natychmiast 
opanowany przez akcję rato- 
wniczą. Dogaszanie przeciągnę- 
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| Od niedzieli 6 listopada b. m. x 
Dla młodzieży dozwolony 
Największe i najwspanialsze arcydzieło jakie mogła wytwo- WE 
rzyć dziedzina kinematograficzna a jest nim 


„Uroda życia”. 
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ło się do godz. 2 po południu. 
Z powodu zrejnowania biur = 
został zarekwirowany pod biu- 
ra magistratu „Hotel Polski" 
przy ul. Modrzejowskiej nr. tg 
do którego zostały przeniesione 
biura magistratu wraz z aktami. 
Do wiadomości czytelników 
komunikujemy, że kasa krajo” 
wa wskutek pożaru bynajmniej 


nie ucierpiała. 
4 


TELEGRAMY. 


Sprawa Wileńszczyzny. 


Warszawa, 10 listopada. 
(Przez telef.) 


Sprawa wileńska, która od 
paru dni wywołuje kryzys po- 
lityczny, ma być zdecydowaną 
jutro. Aby się zorjentować w 
sytuacji należy zbadać t. zw. 
teren Litwy środkowej. Obej- 
muje ón powiat wileński bez 
gmin północnych, trzy 'gminy 
powiatu trockiego, powiat świę- 
ciański bez dwuch gmin, po’ 
wiat oszmiański bez południo* 
wej części. 

Naczelnik państwa jest zwo- 
lennikiem dokonania wyborów 
na t. zw. wielkim terytorjum, 
do którego oprócz Litwy środ” 
kowej należą pow. grodzieński 
z wyjątkiem Grodna, części 
pozostałych pod okupacją li- 
tewską powiatów wileńskiego, 
święciańskiego, lickiego, wra” 
cłaskiego, trockiego, oszmiań- 
skiego i wołożynskiego. 

Z. organizacji polskich na 
Litwie środkowej wypowiada- 
ją się za sejmem małego tery- 
torjum blok narodowy t. j. en- 
decja i hadecja oraz straż kre- 
sowa. Za sejmem za rozsze” 
rzonym terytorjum dwa ugru- 
powania ludowe P. S. L. i 
Odrodzenie, demokracja wileń- 
ska, P.P.S i konserwatyści. 

Co się tyczy gen. Zeligow- 
skiego, to chwieje się on, lecz 
ostatacznie podda się woli 
naczelnika państwa. 

Grupy prawicowe w sejmie 
polskim stoją na tym stano: 
wisku, że powiaty lidzki i wo- 
łożyński ustawą z dnia 4 lute- 
go b. r. zostały wcielone do 
Polski i przeto nie można na 
nich zażądzić wyborów do sej: 
mu wileńskiego. 

Dla uzgodnienia opinji po- 
między sejmem, rządem a na- 
czelnikiem państwa toczą się 
dzisiaj rokowania. 
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koalicja rozbraja Niemy. 


Berlin, 10 października. 
(Tel. własny.) 


Na posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy omawiano notę gen. 
Nolle'ta, który domaga się za” 
przestania przez Niemcy fa- 
brykacji broni w terminie naj- 
później do | kwietnia 1922 r. 
W imieniu rządu niemieckiego 
minister Bauer oznajmił, że 
rząd niemiecki poczynił już od: 
powiednie kroki dla zadowole- 
nia życzeń ententy, a oprócz 
tego nawiąże bezpośrednio ro* 
kowania z gen. Nollet. 


2 mijony funtów szterlingów 
dla Polski. 
Londyn, 10 listopada. 

(Tel. własny.) 
Angielska izba gmin uchwa- 
liła wniosek rządowy o przy- 


znanie Polsce 2 miljonów fun- 
tów. 


Zwołanie nadzwyczajnego 
posiedzeia rady ligi- narod. 


Paryż, 10 listopada. 
(Telegr. wł.). 


Nadzwyczajne posiedzenie 
rady ligi narodów zwołano do 
Paryża na 18 b m. Mają być 
omawiane sprawy  wileńska, 
wschod. Małopolski i albańska. 


Giełda urzędowa. 


Dziś na giełdzie .warszaw- 
skiej waluty obce notowano: 


Dolary -— 3300 

Funty szterlingi — 13.000. 
Franki -- 235. 

Marki niem. — 14. 
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DOKTÓR 


Maria Dzierżunowska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej. Jadwigi 
i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południuw. 


> Magazyn okryć damskich < 
i Wawatnych 
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Dr. H. Gradziński 


b. łekarz szpitala chorób we- 
nerycznych i skórnych. 
Choroby weneryczne, skór- 
ne, i moczopłciowe 
i od 6—8. 
Panie od 5—6 po poł. 
Sesnowiec, 
Kowalska nr. 2 m. 7 {H piętro) 


AARNANNNANA 


Przyjmuje od ll — 1 


BIURO KOMITETU WĘGLOWEGO 


podaje do wiadomości, że korespondencja kierowana do Biura Komitetu Wę- 
glowego winna być opła:ona markami stemplowemi w myśl ustawy o opła- 


tach stemplowych, gdyż-*w przeciwnym razie 
będzie bez rozpatrzenia. Wykonanie powyższego leży w 
odbiorców węgla. 
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SWIECZKI CHOINKOGE 


poleca 


Będzińsku Fabryka świec parufinowych 
m Towarzystwa „ESPER“ 15 


Będzin, ul. Kołłątaja 24, telef. 40. 


OOOOCOCOOOCOOOOOOOCECEC 


pozostawiona 
samych 


bezwzględnie 
interesie 


O 


DECOWCE 


Obwieszczenie. 


Komornik przys Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Ko 
nopka zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 36 na żą 


danie wierzyciela Edwarda Lange i stosownie do art. 


1141. 


U. P. C. podaje do wiadomości że wdniu 18 stycznia 1922r. 
od godziny 10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w So: 
snowcu odbędzie się sprzedaż drogą licytacji trzech 
oddzielnych działków gruntu: 1) 321.16 kw. sąż., 2) 558 58kw 
3) 897.53 kw. sąż. położonego w teryt. m. Będzina w miejscowości 
„Górki* własności Franciszka Chmurkowskiego. Nieruchomość ta 


nie jest zastawiona, ma urządzoną księgę hypoteczną w 
dzińskim Urzędzie Hypotecznym pod Nr. 775 i jest w 


Bę- 


posia- 


daniu właściciela Chmurkowskiego. Obciążona jedynie dłużną 
sumą mk. 4000 z proc. i kosztami, oszacowana została na mk. 
10.000 i od tej sumy rozpocznie się licytacja Osoby pragnące 
wziąść udział w kupnie winnyśzłożyć wadjum w ilości 10 proc. 
od szacunku i po ostatecznem zalicytowaniu dopełnić 10 proc. 


od zaofiarowanej sumy. 


Redaktor adpowiedzialny Bronisław Knothe. 


KOMORNIK SĄDOWY. W. Konopka. 


Drukarnia R. Moewvsiorsk: — Badzin 
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j DROBNE OGŁOSZENIA. g 


[2] 
ojojojojojojojofojojojołojojojofojojojojoj 


M ąz: dowód osobisty i kartę po- 
wołania i bilet miesięczny na imię 
Szmul Lejb Mulstein Dąbrowa. 2-3 
Je do sprzedania maszyna pończosz- 
nicza Nr. 13 w dobrym stanie. Wia- 
domość ul. 3-go Maja Nr. 3 m. 15. 
poszukuje posady do cukierni lub 
sklepu kolonjalnego wykazując się 
dobrem świadectwem Helena Domagal g] 
ska ul. Potockiego 11 m. 5 w Będzinie 


Weterynarz 
posiadający 12 lat praktyki, także świa- 
dectwa poszukuje posady. Wiadomość: 
Biuro ogłoszeń Kokotka Będzin. 15 

aszyna krawiecka męska do sprze- 
A dania. Wiadomość Ksawera Sztol- 
o sprzedania w Częstochowie domy 
od jednego ‘miljona do 40 miljo- 
nów, restauracje, cukiernie, sklepy i go- 
spodarki. Wiadomość Częstochowa, ll-ga 
Aleja 36 Kowacki. u6 
Ui kawaler poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Wiadomość Kruczyń* 
ski Baon Warszawski. |. 1-4 
Romeras Wigdor zgubił paszport, 
wydany przez Magistrat w Sosnow- 


gJ 


cu. 2-3 
p" Weinsztein zgubiła paszport wy- 
dany w Pińczowie. 1-1 


pe nowe palta (zimowe i jesienne) 
natychmiast do sprzedania. Cena 
przystępna Wiadomość w administracji 


 „lskry''. 


Do sprzedania. 


instrumenty miernicze, kredens, biurko. 
otomana, łóżko. obrazy etc. Sosnowiec 


| 
|| 


Kołłątaja 6, m. 121l piętro Od 1—4 p.p 


n-1 
Baczność! 


z powodu zmiany interesu wyprzedaż 


obuwia po cenie konkurencyjnej, równo- | 


cześnie zawiadamiam, że dwa sklepy z | 
towarem lub bez, oraz z całym urzą“. 
dzeniem i pracowniami szewskiemi za- | 
raz do sprzedania na Kościelnej 8 2-gi 
Renardowska 62. Słoniński. 1-2 


O | 
IW centy Kubisa zgubił kartę powo- 


łania wydaną w PKU. w Będzinie. | 


rzyjmuję uczenice do haftu 


Renardowska 9, Łukaszewska. 1-1 


ER hi aras e r eiia 
Z powodu wyjazdu są *do sprzedania | 


meble, Sosnowiec ul. Graniczna 1. 
od 2—4 po poł. ą 


B 


Renard". a 
O (otręby) do sprzedania przy ul 


-l 


rodowicz Szczepan zgukił książ 


Nowokościelnej dom Aniołka. visa | 


vis Lasku. 1-3 


Do wynajecia 
samochód ciężarowy na większe i mniej 
sze tury ul. Konstantynowska Nr. 
z Bronisław zgubił tymczasowe za- | 

świadczenie demobilizacji 
przez PKU. w Będzinie. 


prizor nho Ti a e. | 
JS Sznajcer Będzin zgubi? paszpor 


zagraniczny z wizą niemiecką wyda- 
ny przez Starostwo Będzińskie w sierp- | 
niu 1921 r. | S 

ntoni Hoksa książeczkę 
Kasy Chorych. 1-1 


zgubił 


p 
S koncesją. Wiadomość, 


ska Nr, 24. 
Dacho 


(futro) okazyjnie do sprzedania Konstan- 
tynów ul. Kamienna Nr. 5 Kursy. Han- | 
dlowe od godz. 10—12 i od ra 


Ka 
Jabłka — Miód 


świeży transport jabłka I pud a 1600 
1400, miód funt a 600 mk. Sosnowiec 
Hallera 39 obok cerkwi starej. 1.3 
Ce do sprzedania brykonowa. 
(resorka), wóz lekki (półkonki) wraz 
z koniem 3-ch letnim i* uprzężą, oraz | 
rower męski nowy, firmy Pladek. Wia- 
domość ul. Konstantynowska Nr. 14 w | 
| O zagoś 8-ej klasy udziela lekcji. Ce- 
na przystępna. Wiadomość „Jskra” 
Sosnowice. - 
A zez Bajor zgubił tymczasowe za- 
świadczenie wojskowe wydane w 
Chełmie. baon wartowniczy 3—2 I1 _ 
poszukuje kupna realności: domek po- 
żądany mały niekoniecznie w do: | 
brym stanie, możliwie z ogródkiem. Ofer< | 
ty nadsyłać z opisem szczegółów i ce- 
ną do Adm. „iskra“ Sosnowiec pod | 
„Domek“ ZSE | 


poneo ERA, 
Szefowi Nowakowi skradziono kartę | 
J zwolnienia wojskowego, wydaną przez | 
PKU. Będzin. - 
Misty Ziernicki zgubił żaświad- | 
czenie Policji Państwowej wydane | 
przeź V komisarjat w Ząbkowicach i 
paszport polski wydany z gminy Maizy- 
głód. . 1-1 4 
ulja Muc zgzbiła dowód osobisty wy- | 
dany przez Magistrat m. Dąbrowy. 
e 1%. 
1-1 mr | 


A 
H 


N* stacji dęblinskiej jest do sprzeda * 
nia hurtowo i detalicznie marchew, 
buraki, cebule, pietruszka i chrzan. 


chlebową wydeną przez kop. „Hr. | 
1.1 


20: i 


wydane | 
[1.1 
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